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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Niemcy: i 
z Wiednia, 24 Sierpnia 

Według ostatnich wiadomości z Włoch w 
całem państwie papiezkiem równie iak w To- 
skani, Parmie i Modenie zupełna i niezachwia- 
na panuie spokoyność.  Rewolucyionisci  bi- 
szpańscy usiłowali wprawdzie skłonić Jnfantynę 
Xiężnę Zuhieskp do nadania swoiemu xięztwu 
rządu domokratvcznego; lecz wszelkie ich w 
tey mierze usiłowania były daremne, a woy- 
ska piemontskie znayduiące się w Turynie i 
Jenui publicznie i uroczyście oświadczyły, źe 
wypadki zaszłe w Neapolu mocno się im, nie- 
podobaią. AM j 

Wiadomo iuż powszechnie, że Hrabia Frimon 
mianowany iest dowodcą ieneralnym woysk do 
Włoch wysłanych; lecz gdyby przyszto do 
woynv, wtenczas 'iak twierdzą powszechnie, Hra- 
bia Bianchi który się tak pięknie w wyprawie 
1815 roku odznaczył, zaymie iego mieysce. 


RAARANARIĄ 


Od brzegów Menu, 20 Sierpnia. 

Król Wirtembergski pomyśnie odbył podróż 
swoią i dnia 17 powrócił z Jenui przez Kamo 
i Splugen w zupełnem zdrowiu. Królowa zaś 
która wygodnieyszą obrała drogę przez Wero- 
nę i Juspruk, miała powrócić do Sztutgardu na- 
zaiutrz. 

- W Werlegsgaden spaliły się dnia 15 budo- 
wy i składy solne, przyczem 20000 sąźni 
drew takźe się spaliło. 
ANGL1IIA. 
z Londynu, 18 Sierpnia, 

Królowa przybyła dzisiay o godzinie 11ey 
zrana z domu swoiego wieyskiego do drugiego 
co na placu St. Jems i na powszechne Źycze- 
nie ludu ukazała się w oknie, gdzie powitaną 
była licznemi okrzykami, po czem wsiadła do 
swey mowey karety i udała się na parlament 
tak iak i wezora. Alderman Wood, niemiał 
pozwolenia przeyścia z nią przez wielki ganek, 
lordowie bowiem postanowili, aby cz onki par- 
lamentu niźszego przychodziły na parlament 
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wyższy przez ganek mnieyszy. Pan Wood na 
to uczynił uwagę iż chociaż według posiano- 
wienia lordów niegodzi mu się przez wielki 
ganek przechodzić; gdy iednak towarzyszy 
Królowey, to mu wzbronionćm bydz niepowin- 
no. N. Pani dowiedziawszy się 6 tem nie- 
chciała wyyść z pojazdu i czekała nim iey 
alderman pomieniony otworzy drźwiczki. Pan 
Brougham zbliżył się do niey i mówił dość 
długo, z tem wszystkiem niechciała pozwolić 
abv kto inny a nie W ood otwierał iey poiazd 
i rozkazała, aby iey zawołano Szambelana, któ- 
remu nakoniec kazała otworzyć polazd. Sza- 
nowoy alderman wypełnił jey rozkaz, wyszła 
z poiazdu, ukłoniia się na wszystkie strony i 
wprowadzoną została. na salę tak iak wczo- 
ra. Siu-Milliams Tiıhrwid 1 Szambelan” szli 
za wią, aalderman musiał pozostać, długo ies- 
cze się sprzeczał z stużącemi parlamentu, lecz 
nakomecć uiemogąc ich zmusić do pozwolenia 


sobie przeyścia, poszedł przez mały ganek. 
Posiedzenie dzisieysze zagaił mową Pan 


Denman, w którey przytaczał liczne dowo- 
dv zbiiaiące znaiomy bil parlamenlowy. Gdy 
mowa byta skończona, Jeneralny prokurator 


Królewski i 1eneralny adwokat odpowiadali, a |. 


Królowa wychodziła na ten raz do przylegie- 

o pokołu. Ae : : 
- Kiedy Xiąże Jorkski wyszedł dnia wcezoray- 
szego z parlameniu lud wołał: „Niech żyie Fry» 
deryk, niech źyie Królowa! Xiąże Wellington 
i przy wyyściu z posiedzenia takze był spotka-* 
ny iak i przy przybyciu na nie, gdy iechał 
z Margrabią Anglesea, lud Unmem cisnął się 
koto nich; wykrzykiwał: „Królowa nazawsze,« 
postępując za nimi aź do parku. 

Wczora po obiedzie gdy Królowa iuź była 
powróciła z Parlamentu, stanął w nim znaio- 
my lord Beyron, przybył iak powiadaią ze 

Włoch. Spodziewał się on iescze znaleść N. 
Panią na posiedzenia; lecz gdy inź tam piebt- 
ła, udał się do domu iey Go ‘na placu St. 
Jems. 

Pódróż którą Król wodą odbyć zamierzał 
odłoźoną została. | 


Dolończenie pisma Królowey. 

„Latwo sobie wystawić można, że kiedy po- 
twarz i falszywe doniesienia stały się naype- 
wnieyszą drogą do bogactw i honorów, wten- 
czas potwarcv, zdraycy i ludzie bez charakte- 
ru poczęli się zbierać zewsząd do dworu 
twego i miasto przy zwoitości i dobrych oby- 
czaiów, wzięły przewagę intrygi, a przyiem- 


. si 
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ność towarzystwa ostre t- złośliwe czynity 
| Żarty; szpiegi, zausznicy i obrzydliwi zdraycy, 


osiedli tam, gdzieby skromność, mądrość i 
cnota mieć były powiane siedlisko. Lecz 


któż opisać potrafi wszystkie krzywdy które 
wytrzymać musiałam, wszystkie  prześladowa- 
nia na które wystawiałeś mnie od początku 
swey Rciencyi aź do wyiazdu na ląd staty; 
kto zhczy wszystkie te obelgi. którym końcaa 
miary niebyło; słowem kazałes mi do dna 
spełnić kielich goryczy, iakie tylko człowieka 
dotknąć mogą. .Uwaciwszy moich rodziców 
brata i świekrza, z niewymówuą boleścią ser- 
ca uyrzałam w małźonku moim śmiertelnego 
nieprzyiaciela, a ei co mnie pomoc i obrouę 
obiecywali, przekupieni, przeszli na stronę prze- 
ciwną. Szanuiąc w osobie W. K. M. oyca 
córki moiey i niechcąc mięszać  spokoynosci 
Jego, długie spędziłam lata w ustroniu, za- 
miast używania należuey mi wielkesci”1 hono- 
rów, a w tak głębokiem zapomnieniu samo 
tylko przywiązanie córki moiey było mi na- 
grodą i pociechą; lecz i ta iedyna pociecha by- 
ła w oczach W. K. M. za nadto, wielką dla 
mnie. ~ Widzieć moią corkę, tulić ią do cier- 
piącego łona moiego, mięszać zły iey z moie- 
mi, były to roskosze których w oczach  iego 
"niebyłam godną: Były przykłady że woła- 
nia: „Matko moia! Corko moia. poruszały sers 
ca okratnych przedawców niewolników i zpie- 
walały icb do dania swym ofiarom wotńości; 
lecz twoi doradcy nieczuli na głos ten, gwat- 
tem z obięcia mego moią córkę wydarhi. 
„Pozbawiona tym sposobem iowarzystwa z 
dzieckiem moiem, albo przymuszona do zada- 
wania mu przykrości, gdybym chciała mieć 
z nim związki, postanowiłam oddalić się ma 
czas mieiaki, w nadziei, i4 kiedyś szczęsliw- 
sze chwile pozwolą mi de niego powrócić; 
lecz niestelv! inż to nie nastąpi. Matki tylko 
! to takie, które nagle iedyną i kochaną cór= 
kę utraciły, mogą sądzić o cierpieniach :mo-. 
ieli niesprawiedliwości, iaką mi wyrządzono. 


Matki te mogą sobie: wystawić móy smutek, 
gdym się dowiedziała 0 śmierci dziecięcia 


megos “Matki te „potrafią czuć Żal móy, 
gdym sobie przypominała ostatnie iey- spoy- 
rzenia, ostatnie iey słowa 1 smutne okoliez- 
ności naszego rozstania. Kaźdy, kto tylko ma 
serce, ubolewaiąc nademną, łzy roniĆ hędzie. 
Czyliź się świat na to nie oburzy, iź 'taź sama 
chwila, któraby navzakamienialsze serce roz- 
rzewnić mog ja, dała hasło do nówych usiło- 
wań zgubienia smutney matki? W. K. Mość 


, 


oderwałeś odemnie dziecię moie; pozbawiłeś | kaźdy iest przekonany, iź sprawiedliwości nie 


"mnie możności dania fħu pomocy.  Sprawi- 
“tes, iź me mogłam słyszeć ostatnich iego mo- 
"dłów za swoię matkę. Widziałeś, iź byłam 
samotna i smntna, i tę chwilę obrałes na po- 
dwoienie prześladowań twoich. 

„Niech swiat sądzi o mianowaniu Kommis- 
syi w obcym kram, która z  lnkwizytorów, 
szpiegów ı donosicieli złożona; wysżukiwata 


sposobów oskarźenia twoicy Żony; niech świat 
‘wyda wyrok względem wyprawienia Posta w. 
takiem zleceniu i wdawaoia się obcych dwo- 
mnie należy | 


rów w podobne czynności? Do 
użalać się ba srodki, użyte w celu poparcia 
dawmieyszego postępowania, do mnie należy 
uczynić W. K. Mer przełożenia w tey mierze; 
do mnie nakoniee należy zanieść przeciwko 
temu prolestacyią i oświadczyć ci niezmienne 


moie postanowienie. © : 
„Ządałam zawsze bezstroanego badania; 
domagam się go i teraz; lecz mi odmó- 
Zamiast iawnego badania, Parlament 


Wwiono, 
wydał wyrok, który postać prawa przybrał na 
siebie, Przeciwko takiemu postępowaniu oświad- 
czam się z następnych powodów. 

„Obmierzłą i oburzaiącą dest uiesprawiedli- 
wosé w odmówienia mi iasnego i wyraźnego 
oskarżenia, i wymienieńia nazwiska swiadków 
i mieysc, gdzie zarzucane mi występki zda- 
rzyć się miały. Szczególniey zaiak nayuroczyś- 
ciey protesiuię się przeciwko takiemu, sądowi, 

Jakiżkołwiek  ddwnieysze wypadki mogą mieć 
wpływ na uchwały, stanowiące karę, źa- 
den przecięź ż nich nie stosuie się-do sprawy 
moiey, wyiąwszy względem małżonki Króla 
Henryka Vili, bo W. K. Mosć występuiesz 
jako powód. Bl ten ma sprawić to, cô W. K. 
M»sć za rzecz dobrą uznaiesz, to iest przyspo- 
sobić moię zgubę. Należysz więc do niego, i 
iesteś redynie stroną powodową. Podałeś skar- 
gę twoię do Izby Wyźszey; przestałeś iey pis- 
mienae r zapieczętowane dowody; tayny wy- 
dział Izby przeyrzał te papiery; zdał sprawę, 
iż osnowa ich zniewała do sądowego postępo- 
wania, a potem Izba, na samev tylko zasadzie 
tego zdania sprawy, wniosła bil, który niesty” 
chune potwarze ua mnie zawiera, 1 skazuie 
mię ua rozwod i utratę hoporu. z 

«Niesprawiedliwosć w ogłoszeniu tego bilu 
na 6 tygodni przed podaniem wniosku, aby mi 

ano sposobność zbicia iego twierdzeń, ` iest 
Badto oczywistą, abv nie miała wzruszyć na- 
rodu, Jakoź z względu na obecny stan rzeczy, 


"pozyskam. 
prawnego postępowania, chociaźby nie wyka- 


Chociaźby atoli nie było takiego 
zywał się prawdziwy zamysł wyrządzenia mi 
krzywdy, w samym iednak składzie Izby Wyź- 
szey nie znałazłabym pewności, abym sprawie- 
dliwego od niey wyroku spodziewać się mogła. 

„Ministrowie W. K., Mei doradzili to prze- 
śladowanie; są odpowiedzialni za daną radę; 
wystawiliby się na ukaranie, ieśliby 2 dowoda- 
mi zarzutów swoich: niczego nie dokazali; nie- 
tylko są po części sędziami moiemi, lecz na- 
wet wspomniony bil podal, a bardzo dobrze 
wiadomo, iź maią zawsze przewagę w lzbie. 
Tak więc nie podpada wątpliwoscey Że Izba 
przychyh się na stronę bilu 1 naturalnie prze- 
ciwko mnie wyda wyrok. 

»Lecz -są ieszcze inne przyczyny, dła wąt- 
pliwości, iź Ministrowie Twoi mieć będą wię- 
kszość w tey sprawie, która nie należy do 
rzędu pospolitych. W. K. Mość iesteś sironą 
powodową; mianowanie Parów iest w twoiey 
mocy, Wielu teraźhieyszych Parów wyniosłeś 
na tę dostoyność, i gdy zechcesz, możesz ich 
wszystkich leszcze bardziey wynieść. Parąwie 
po większey części, albo sami, albo ich kre- 
woi, zostają w usługach twoich, i pobierają 
pensyie Jub innych używają korzyści, które 
zupełnie od woli W. K. Mei zależą, i które 
im, gdy ci się podoba, odebrać możesz. Prze- 
szło cztery piąte części Parów iest w takim 
położeniu, a wielu utraciłoby przez to naywię. 
kszą część dochodów swoich. 

Gdyby mad wszelkie: spódziewanie, niektó- 
rzy Parowie, mogący stanowić większość, byli 
za odrzuceniem bilu, =w tym razie odebraliby 
zapewne rozkaz udania się na okręty swoie, 
dò swoich pułków, lub innych mieysc urzędo- 
wania, a natomiast mianowanoby nowych Pa- 
rów, aby dali kreske za bilem. Zadney prawie 
wątpliwości niepodpada, izby W. K. Mci ten 
środek doradzono,: ieśliby widziano iego po= 
trzeb, aby oskarżenia przeciwko mnie tém 
lepszy wzięły: skutek; wiadomo: bowiem, 12 Mi= 
nistrowie niczego się nie wstydzą, bez wzglę- 
du na to, co iest niesprawiedliwóm + nienawi- 
stnem. à ; 

„W Izbie Niższey nic takže lepszego „dla sie- 
bie nie „upatruię, Przewaga Mu istrów W. K, 
Mci iest iednakową w obu AE c Wiadomt 
dobrze W. K Mei, iż większosć członków 
tey Izby składa się z ludzi, którzy zasiadanie” 
w uiey winni albo Parom, albo wydziałowi 
skarbowemu W. K. Mei. *»** * 
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* „Takie zgromadzenie za sąd uważać, iest to 
bańbić to święte imie, i gdybym w ley mie- 
rze me wynurzyła! zdania mego; milczeniem 
przysposobił abym własną moją zgubę, a narod 
rownie iak świat, nie wiedziaiby, 1Ź iestem 
ószukaną s 

„Boli mię zaiste takowe przełożenie; a ieśli 
i W. K. Mosć podobnie czaiesz, proszę cię, 
abyś zwaźał i pamiętał, iź do niego zostałam 
przymuszoną. Wypada mi albo się przecie 
al- 


temu sposobowi postępowania protestować, 

bo milczeniem uczynić ofiarę æ- ho- 
noru moiego. Niewinoość nie obroni 
oskarźonego, kiedy strona powodowa mia - 
nuie sędziów. Gdybym się poddała ta- 


kiemu trybunałowi, nic przeciwko niemu 
nie mówiąc, byłabym sama narzędziem wła- 
sney moiey hańby. Z tych pobudek prote- 
stuię się przeciwko przedsięwziętemu ze mną 
postępowaniu. Ządam badania w Sądzie, któ- 
rego członków naród obrać powimen, i w 
którymby wszystko szło otwarcie i bez prze 
kupstwa. Proszę o takie badanie, a Żadnemu 
innemu dobrowolnie się, nie poddam. Jesii- 
byś W. K. Mość nie chciał zmienić dotych- 
czasowego postępowania, w tym razie, stanę 
sama w Parlamencie naprzeciw oskarźycieli 
moich, i żadnego wyroku, któryby Izba Wyżź- 
sza na mnie wydała, nie poczytam za mogą- 
cy plamić moy honor, ani poddam się adne 
mu iuoemu wyrokowi, chyba przez przyto- 
czony wyżey Sąd wydanemu, wyrąwszy, gdy- 
bym do tego gwałtem została przymuszoną. 
Wyłuszczyłam: W. K. Mosci tak wyrządzo- 
ne mi krzywdy, iako teź moie widoki i po- 
stanowienia, Obarczyłeś mię wszelką hańbą, 
iakiey kobieta doznać może. Zamiast poprzy= 
siężoney mi uroczyście miłości, uszańowanią 
i szacunku, przesladowałeś mię z nienawiścią 
i pogardą, Wyrwałeś mi dzięcko z rąk mo- 
tch, a przez. to odebrałeś mi iedyną pociechę. 
Wyprawiłeś mię stroskaną na świat, i prze- 
iętą smutkiem bez źadney czułości przeslado- 
wałeś, Nie mi nie pozostało, prócz niewin- 
ności, którey mię w oczach świata niesprawie- 
dliwie chcesz pozbawić.  Zatruty napóy i 
sztylet są środkami tchnącemi większą ludz- 
kością, aniżeli krzywoprzysięzcy świadkowie i 


stronnicze trybunały; mniey oraz są okrutne- 
mi, bo honor iest w wyźszey cenie iak Życie. 
Gdybys W. K. Mosć przestał na Źyciu "mo- 
iem, chętuiebym go poświęciła pod warun- 
kiem, abys ciało moie kazał złożyć obok 
zwtok dziecięcia mego. Lecz kiedy dziś zhań- 


bioną chcesz wepchnąć do grobu, postano= 


wiiam temu opierać się wszelkiemi siłami, ia= 


kich mi Bóg u<yczy, —W domu zwanym Bran- 


denburgskim dnia 7 Sierpnia 1820.« 
(podpisano) Karolina Królowa. 
HIisSzPANIIA. 
z Madrytu, 18 Sierpnia. 

Rząd „MASZ wszelkich dokłada starań aby 
utrzymać bespieczeństwo i powszechną spokoy- 
ność; a dla oczysczenia wielkich gościnców 
od napaści zbóyców do nayczyanieyszych wzię- 
to się srodków. Minister woyny porozsyłał 
potrzebne w tey się > rozkazy i instrukcyie 
do wszystkich tenera nych Kapitanów prowin- 
cyy; Nowokastyliyskiemu zalecił, aby w róż- 
nych kierunkach porozsyłał oddziały woyska, 
le zaś aby w ustawiczuem i ciągłćm były 
z sobą zniesieniu się; do Walencyi w tymże 
celu wysłano oddział lekkiey piechoty. Jene- 
ralni kapitanowie starey Kastvlii i Katalonii 
donoszą, że w tych prowincyiach zupełna pa- 
uwie spokoynosć. 5 

Donoszą z Galicyi że tameczni nieprzyiacie= 
le konstylucy są zupełnie rozpędzeni, 'a do- 
wodey ich zemknęli do Portugalu. Rząd posłał 
byt wprawdzie - do zwierzchności pogranicz= 
nych rozkazy, aby pomieniguvch dowodców 
chwyłały i więził y; lecz, te odpowiedziały, Że 
nieznaiąc Żadnego z nich, niemogły tego roz- 
kazu wypełnić; posłauo więc im dokładne 
opisanie tych zdrayców; lecz to iuź byto za- 
poźno i teraz wyświeca Się, Że wszelkie po- 
głoski o uwięzionych niektórych naczelnikach 
anti konstytucyionistów były fałszywe, Dono- 
szono między innèm że z liczby uwięzionych 
był i Biskup Kastyliyski teraz 1 to okazuje się 
bydz fałszem; bo tem Biskup oddawna iuź za- 
granicę wyiechał. lak kolwiek bądz, rewolu- 
cyia nasza pielest tak spokoyna iak rozumiano i 
głoszoną, niebyła ona wprawdzie dotądtak krwa- 
wą iak francuzka; lecz wszystkich iey skutków 
na przyszłość niemożemy iescze przewidzieć. 
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